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Wywiad z profesorem  
Kazimierzem Meredykiem*

Ewa Gruszewska  *

EG: Panie Profesorze, zacznijmy od początków Pana 
działalności naukowej. Proszę przybliżyć, jak się za-
częła Pana praca naukowa.

KM: W Białymstoku znalazłem się, gdyż moja żona 
była białostoczanką. I tak w 1968 roku, zaraz po stu-
diach przyjechałem do Białegostoku i zacząłem praco-
wać. Już w 1969 r. zostałem zatrudniony jako asystent 
w Zakładzie Nauk Społecznych w Wyższej Szkole 
Inżynierskiej. Uczelnia ta była bardzo ekspansywna, już 
w 1973 roku osiągnęła poziom politechniki. W Białym-
stoku działała wówczas jeszcze Akademia Medyczna, 
a drugą uczelnią była właśnie Politechnika Białostocka. 
WSI to była moja pierwsza praca naukowa. Wykładałem 
wówczas klasyczną ekonomię, ekonomię polityczną. 
Prowadziliśmy zajęcia na WSI (później Politechnika 
Białostocka), ale obsługiwaliśmy też dydaktycznie Filię 
UW. Dosłownie po kilku miesiącach od rozpoczęcia 
pracy na WSI, gdzieś około roku 1969–1970, zacząłem 
intensywnie pracować nad doktoratem. Aby obronić 
doktorat, musiałem jeździć na Uniwersytet Warszawski. 
Praktycznie co dwa tygodnie jeździłem do Warszawy. 
W 1973 roku we wrześniu czy w październiku obro-
niłem doktorat z nauk ekonomicznych.

EG: Niedługo potem zaczął Pan pracę na Uniwersy-
tecie. Jak znalazł się Pan w tej nowej jednostce?

KM: Otóż już w roku 1971 czy 1972 zaczęliśmy 
w kilka osób, a właściwie dwóch starszych kolegów 
(dr Leszek Kupiec, dr Wiktor Pukniel) i ja, zaczęliśmy 

  *  Dr hab. Ewa Gruszewska, prof. UwB, prezes PTE 
Oddział w Białymstoku; Uniwersytet w Białymstoku.

** Wywiad przeprowadzony 15 września 2023 r.

drążyć kwestię studiów ekonomicznych. Możliwe to 
było przy Wydziale Prawa, bo nie było innego wy-
działu, z którym ekonomia mogłaby być związana. 
Od razu po zrobieniu doktoratu w 1973 roku prze-
niosłem się na Filię Uniwersytetu Warszawskiego 
w Białymstoku. W Zakładzie Ekonomii Politycznej 
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skupiliśmy w zasadzie wszystkich ekonomistów – 
pracowników naukowych z Białegostoku. Był to 
zakład międzyuczelniany. Ekonomia była wówczas 
wykładana na wszystkich chyba kierunkach studiów. 
Intencją powołania nowej jednostki było stworzenie 
podstaw dla utworzenia studiów ekonomicznych. I to 
się rzeczywiście stało, bo już latem 1974 roku urucho-
miliśmy pierwszy nabór na studia ekonomiczne.

EG: Jak w  tamtym okresie widział Pan działal-
ność PTE? Czy się Pan z nią zetknął?

KM: Oczywiście widziałem tę działalność, ale to była 
działalność ekonomistów nie z Uniwersytetu, tylko 
bankowców, pracowników przedsiębiorstw. Ja ich nie 
znałem, ponieważ intensywnie pracowałem w admi-
nistracji uczelnianej, potem doktorat, habilitacja i tak 
dalej. Widziałem, że ta organizacja (PTE) cały czas 
była rzeczywiście żywotna. Odbywały się spotkania, 
odczyty, szkolenia skierowane do praktyków. Z pra-
cowników uczelni w PTE aktywnie działał dr Wiktor 
Pukniel.

EG: Był jeszcze ten wątek związany z biblioteką PTE, 
czy tak?

KM: Tak, było to znacznie wcześniej, zdaje się jesie-
nią 1968 roku. Czasami zachodziłem do Oddziału PTE 
i korzystałem z ich książek. To było w budynku NOT‑u 
(skrzyżowanie ulic Skłodowskiej i Liniarskiego), gdzie 
była siedziba PTE. I właśnie przez Wiktora Pukniela 
dostałem zlecenie uporządkowania biblioteki PTE. 
Było tam kilkaset książek i spory zbiór czasopism. 
To była praca na rzecz PTE, kiedy nie byłem jeszcze 
członkiem PTE. Wstąpiłem do PTE w 1975 r.

EG: To był ten czas, kiedy przeszedł Pan na Fi-
lię UW.

KM: Tak, w  roku 1972/1973 skoncentrowaliśmy 
wszystkich ekonomistów w jednym miejscu, w Filii 
Uniwersytetu Warszawskiego w Białymstoku. Ja by-
łem kierownikiem Zakładu Ekonomii Politycznej. 
Dr Leszek Kupiec miał małą jednostkę ekonomiki 
przestrzennej czy planowania przestrzennego, tam 
zawsze pracowały 2–3 osoby.

Pracownicy mojego zakładu prowadzili ekonomię 
w szerszej formie dla prawników, no i tradycyjnie 
ekonomię polityczną dla wszystkich uczelni, w za-
sadzie obsługiwaliśmy w tym czasie całe kształcenie 
ekonomiczne na poziomie wyższym w Białymstoku. 
A potem w 1975 r. uruchomiliśmy na bazie Zakładu 
studia ekonomiczne przy Wydziale Prawa i natych-
miast przekształciliśmy Wydział Prawa na Wydział 
Prawa i Ekonomii. Na pierwszy rocznik przyjęliśmy 
62 osoby – na studia zaoczne. Wymagało to dużego 

wysiłku, bo musiałem obdzwonić wszystkie szkoły 
ekonomiczne w regionie. Od 1976 r. ruszyły również 
studia stacjonarne. Rozwijało się to błyskawicznie, 
bo w 1980 roku mieliśmy już dwa kierunki: ekono-
mię ogólną oraz ekonomikę i organizację produkcji 
rolnej.

EG: Rozwój kierunku ekonomia czy kształcenie 
ekonomiczne to jedno, a obok tego Pana kariera na-
ukowa.

KM: No tak, w 1973 roku to był doktorat, a w 1978 
roku byłem już po kolokwium habilitacyjnym.

EG: Czyli z  jednej strony, intensywny rozwój na 
uczelni, rozwój kierunku ekonomia, dydaktyka i dużo 
zajęć ze studentami, a z drugiej strony, błyskawiczny 
rozwój naukowy, którego owocem była habilitacja 
w ciągu 5 lat.

KM: Choć w dokumentacji może to wyglądać trochę 
inaczej, bo w 1978 roku na wiosnę byłem po kolo-
kwium habilitacyjnym. Potem był jeszcze ten cały 
proces oceniania, który mógł trwać rok lub nawet 
dłużej. W latach 1978–1979 była jakaś potężna reor-
ganizacja w instytucjach centralnych, na uczelniach, 
na wielu kierunkach studiów, w tym na Uniwersytecie 
Warszawskim, i trochę się to przeciągnęło. Dyplom 
na rękę otrzymałem pod koniec 1979 czy w 1980 
roku.

EG: A potem nastąpił trudny okres lat 80. Kryzys 
polityczny.

KM: Tak, myśmy wprawdzie nie wtrącali się do tej 
wielkiej polityki, ale musieliśmy pilnować uczelni, 
tych kierunków, które utworzyliśmy. Mieliśmy Wy-
dział Prawa i Ekonomii, rozwijaliśmy się, zwiększa-
liśmy liczbę kierunków oraz zwiększała się liczba 
studentów. Mimo tych rewolucyjnych zabiegów to pod 
koniec lat 70., czyli w roku 1979, 1980, a także 1981 
mieliśmy w każdym roczniku nabory po 200 osób.

EG: Myślę, że była duża potrzeba studiowania na 
tym terenie. Rozwój kierunków w Białymstoku dawał 
szansę na zdobycie wyższego wykształcenia przy niż-
szych kosztach. Nie trzeba było jechać do Warszawy, 
ponosić dużych kosztów utrzymania. Można było tu 
na miejscu osiągnąć tę samą wiedzę, zdobyć nie gorsze 
wykształcenie, tym bardziej że kadra Filii Uniwersytetu 
Warszawskiego również rozwijała się naukowo.

KM: Oczywiście z roku na rok powiększała się kadra 
naukowa. Było to koniecznością w obliczu zwięk-
szania limitów przyjęć studentów. W połowie lat 80. 
Filia UW w Białymstoku była już pełną uczelnią, 
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ze wszystkimi wydziałami uniwersyteckimi, typo-
wymi w skali kraju. Po drodze było oddzielenie się 
od Wydziału Prawa. Stworzyliśmy dwa oddzielne wy-
działy w tym samym miejscu, przy ul. A. Mickiewicza. 
Od 1987 roku, kiedy przenieśliśmy się do pięknego 
budynku przy ul. Warszawskiej, zaczęliśmy się już 
rozwijać samodzielnie. Zależało nam na własnym 
budynku. Niestety ten był w złym stanie i wymagał 
pilnego remontu. Nasza przeprowadzka trwała prawie 
10 lat, kiedy czekaliśmy na remont budynku przy 
ul. Warszawskiej.

EG: Wyprowadziliśmy się w lutym 1989 roku, a wró-
ciliśmy od października 1997 r., wtedy kiedy powstał 
Uniwersytet w Białymstoku. A jak w tym czasie roz-
wijała się Pana kariera naukowa? W 1978 roku habi-
litacja, a profesura?

KM: Profesura była najłatwiejsza, bo już wiadomo, 
co się robi. Doktor habilitowany kształci młodzież, 
prowadzi badania naukowe. Pisałem książki naukowe 
i artykuły.

EG: Może proszę określić Pana obszary badawcze.

KM: Zawsze się interesowałem gospodarką polską, 
ale w książce profesorskiej wyszedłem na problemy 
rolnictwa światowego. W zasadzie to napisałem dwie 
książki profesorskie.

EG: Tematyka rolnictwa czy sektor rolniczy często 
pojawiały się w Pana pracach. Kapitałochłonność rol-
nictwa w Afryce to chyba Pana doktorat. Ekonomika 
rolnictwa była przedmiotem Pana badań.

KM: Mnie interesowała struktura gospodarki, prze-
miany strukturalne i efektywność gospodarki. Europa 
i Ameryka Północna to obszary rozwinięte, a pozostałe 
to obszary zacofane, tylko z rolnictwem. Było wów-
czas zapotrzebowanie na badania dotyczące przemian 
strukturalnych gospodarek.

EG: Czyli de facto była to teoria wzrostu i rozwoju 
gospodarczego od strony przemian strukturalnych 
i roli sektora pierwotnego.

KM: Tak, bo innego nie było przecież w gospodarkach 
zacofanych. I do tego później handel. Tak się rozwijała 
gospodarka światowa. Jeśli zaś chodzi o gospodarkę 
uprzemysłowioną, to były tylko nieliczne gospodarki: 
Ameryka Północna, Europa Zachodnia, Japonia czy 
Australia. Reszta świata gospodarczego to był sektor 
pierwotny.

EG: To może teraz pomówmy o Pana związkach 
z PTE.

KM: W latach 70. to już mówiliśmy. W latach 80. 
widziałem próby rozwinięcia naukowego tego stowa-
rzyszenia. Działo się sporo w ośrodku warszawskim 
i w Krakowie. Wykształciły się dwa modele funkcjo-
nowania tej organizacji: związany z przedsiębiorcami 
i drugi, związany z uczelniami i naukowcami. Cały 
czas obserwowałem zmiany dokonujące się w PTE. 
Kilkukrotnie w latach 80. byłem na wyjazdowych 
spotkaniach, na kongresach i innych seminariach. Nie 
chciałem zapisywać się do innych organizacji. Chyba 
miałem jakiś sentyment do PTE. Ta organizacja ma 
swoją historię, dziedzictwo, zaplecze, 140 lat historii. 
Ta cała spuścizna ma znaczenie. Obserwowałem, co 
się dzieje w PTE, bywałem na Kongresach Ekono-
mistów Polskich, Zjazdach. Widziałem, kto tu działa, 
słuchałem znanych profesorów, moich kolegów z UW. 
Panią profesor Elżbietę Mączyńską znam ze studiów. 
Miałem kontakty z PTE. Z przyjemnością jeździłem 
na spotkania naukowe. Z tym Towarzystwem chciałem 
się identyfikować.

EG: To, co Pan mówił o pewnej dwoistości w dzia-
łalności PTE, było widoczne też w naszym Oddziale. 
W początku lat 90., kiedy Oddział utracił źródła przy-
chodów, kiedy przedsiębiorstwa przestały zgłaszać 
zapotrzebowanie na szkolenia, pojawiły się trudności 
finansowe. Sektor prywatny przestał być zaintereso-
wany uczestnictwem w PTE. Odeszło wielu instytucjo-
nalnych członków – osób zrzeszających się w kołach 
zakładowych. Liczba członków drastycznie spadła. 
Był to okres wielkich przemian w gospodarce polskiej. 
PTE w Białymstoku utraciło swoją siedzibę. Musie-
liśmy odnaleźć się w tym nowym porządku. W tym 
czasie widoczne stało się wzmocnienie aktywności 
naukowców w PTE.

KM: W latach 90. w gospodarce wisiało nad nami 
wszystko. Dużo różnych ważnych spraw na zewnątrz. 
To powodowało, że zmniejszyło się zainteresowa-
nie działalnością społeczną. Ale w Warszawie prof. 
E. Mączyńska pilnowała PTE i prof. Zdzisław Sa-
dowski z UW, który był wówczas prezesem PTE. 
To było dwoje ludzi, którzy uratowali i rozwinęli to 
towarzystwo.

EG: Lata 90. są interesujące dla nas pracowników 
uczelni również z powodu olbrzymiego wzrostu za-
interesowania studiowaniem w tym okresie.

KM: Rzeczywiście to był szalony czas na uczelni. 
Tysiące chętnych w rekrutacji.

EG: Można zwrócić uwagę też na to, że to był po-
czątek intensywnego rozwoju uczelni prywatnych. 
Urynkowienie spowodowało, że kandydaci, któ-
rzy nie mogli być przyjęci na uczelnie publiczne, 
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stworzyli popyt na kształcenie w instytucjach pry-
watnych.

KM: Tak, rzeczywiście 31 lat minęło od początków, 
kiedy powstał Wschodnioeuropejski Instytut Gospo-
darki (WIG) i kiedy rekrutację rozpoczęła pierwsza 
prywatna uczelnia w Białymstoku (Wyższa Szkoła 
Finansów i Zarządzania). To był rok akademicki 
1993/94.

EG: Ma Pan wkład również w rozwój uczelni nie-
publicznych w Białymstoku. W Wyższej Szkole Fi-
nansów i Zarządzania w Białymstoku prowadzi Pan 
zajęcia od 1993 roku do dziś. Od 2023 roku uczelnia 
nosi nazwę Wschodnioeuropejska Akademia Nauk 
Stosowanych.

KM: To prawda. Nie jestem jednak zadowolony. 
Teraz nie widzę takiego zainteresowania ekonomią 
jak kiedyś. Nie wiem, jak temu zaradzić. Kwestie 
demograficzne przewracają wszystko do góry no-
gami. Gdyby napływ studentów na uczelnie nie-
publiczne był podobny, jak jeszcze kilka lat temu, 
to byłoby nieźle. A jest ich trzy razy mniej i odno-
szę wrażenie, że u studentów spada chęć do nauki. 
Konflikt: uczelnie publiczne – uczelnie prywatne 
jest zabójczy.

EG: Część uczelni prywatnych jakoś sobie z tym radzi. 
Mają renomę, przyciągają zdolnych kandydatów mimo 
wysokiego czesnego. Przyciągają swoim prestiżem, 
poziomem badań naukowych. Były w stanie zbudować 
potencjał naukowy.

KM: Ale jest ich niewiele. Nie wiem, czy coś można 
zmienić. Mamy jakiś dołek w zakresie kształcenia, 
a w szczególności w zakresie kształcenia ekonomicz-
nego. W procesie społecznym musi nastąpić jakiś 
zwrot. Liczę, że za rok, dwa, te trendy się odwrócą.

EG: A jak Pan widzi rozwój nauk ekonomicznych?

KM: Tutaj nie widzę jakichś znacznych zmian. Naj-
ważniejsze są badania makroekonomiczne. Ekono-
miści zawsze interesują się gospodarką światową, 
zmianami w niej następującymi. Świat się otworzył 
i właściwie jest to jedna gospodarka, organizm. Tech-
nologie idą do przodu. Sprawiają, że następują prze-
miany struktury gospodarczej. Przedsiębiorcy powinni 
być bardziej elastyczni, uwzględniać te przemiany, 
dostosowywać się. Inwestorzy, handlowcy muszą 
obserwować zmiany gospodarki światowej. To jest 
jedyny sposób na przetrwanie i rozwój.

EG: Dziękuję za rozmowę.

Zarząd Oddziału PTE w Białymstoku wystąpił 
w 2023 r. z wnioskiem o nadanie godności 
Honorowego Członka PTE

Prof. dr hab. Kazimierz S. Meredyk od 50 lat działa 
naukowo na uczelniach białostockich i dzięki swojej 
działalności przyczynił się do rozwoju nauk ekono-
micznych oraz kształcenia ekonomicznego na Pod-
lasiu. Początkowo był zatrudniony na Politechnice 
Białostockiej, w której działał Zakład Ekonomii Po-
litycznej. Pracownicy zakładu prowadzili zajęcia na 
wszystkich kierunkach studiów w Białymstoku, na 
których obowiązywał przedmiot ekonomia, również 
na Uniwersytecie Warszawskim Filii w Białymstoku. 
W tamtym wczesnym okresie kariery zawodowej 
pojawił się już wątek PTE. Mianowicie ówczesnego 
jeszcze magistra Kazimierza S. Meredyka (około 

roku 1968) poproszono o uporządkowanie i skata-
logowanie biblioteki Oddziału PTE. Sformalizował 
swoje członkostwo w roku 1975, czyli 48 lat temu. 
Jest to jeden z członków PTE Oddział w Białym-
stoku o najdłuższym stażu.
W 1974 roku doktor ekonomii Wiktor Pukniel 

(znany aktywista i świetny organizator w PTE w Bia-
łymstoku) zaproponował dr. K. Meredykowi oraz 
dr. Leszkowi Kupcowi misję tworzenia kierunku 
ekonomia w  ramach studiów uniwersyteckich. 
Działania prof. Kazimierza Meredyka wspólnie 
z kilkoma innymi naukowcami przyczyniły się do 
powstania pierwszych kierunków ekonomicznych na 
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Uniwersytecie Warszawskim Filia w Białymstoku. 
Początkowo była to ekonomika rolnictwa, a następ-
nie studia ekonomiczne.
W ciągu swojej wieloletniej pracy zawodowej 

na Uniwersytecie przeszedł wszystkie stopnie ka-
riery naukowej, kolejno: doktorat 1973, habilitacja 
1979, profesura 1996. Pełnił też szereg funkcji: 
prodziekana Wydziału Ekonomiczno‑Prawnego 
(1975–1978), dyrektora Instytutu Nauk Eko-
nomicznych (1980–1987), dziekana Wydziału 
Ekonomicznego (2002–2005) oraz przez cały 
okres kierował Zakładem Ekonomii Politycznej, 
a następnie Katedrą Ekonomii Politycznej. Praca 
ta przyczyniła się do rozwoju naukowego dużej 
grupy pracowników naukowych. Niech świadczy 
o  tym choćby liczba 24 wypromowanych przez 
Niego doktorów, poza tym ponad 1,5 tys. licen-
cjatów i magistrantów.

Działalność Profesora nie kończyła się jedynie na 
Uniwersytecie. Swoją aktywność naukową realizował 
również w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 
w Suwałkach, gdzie pełnił funkcję prorektora oraz 
dyrektora Instytutu Humanistyczno‑Ekonomicznego. 
Kolejnym ośrodkiem zainteresowania Profesora jest 
Wyższa Szkoła Finansów i Zarządzania w Białym-
stoku, gdzie pracuje nieprzerwanie od 1993 do dnia 
dzisiejszego. Z funkcji, które pełnił w tej jednostce, 
można wymienić: prorektora WSFiZ oraz kierow-
nika Katedry Ekonomii na Wydziale Zarządzania 
i Marketingu WSFiZ.
Warto podkreślić też dorobek naukowy Profe-

sora Kazimierza S. Meredyka. Stanowi go 6 książek 
autorskich, kilka współautorskich podręczników, 
ponad 50 artykułów w czasopismach i monogra-
fiach, liczne redakcje książek oraz wystąpienia na 
konferencjach.
Prace naukowe Profesora dotyczą obszaru badań 

teorii ekonomii oraz teorii wzrostu gospodarczego. 
Zgłębia w swoich dociekaniach strukturalne aspekty 
funkcjonowania gospodarki krajowej i międzyna-
rodowej, analizuje zjawiska i procesy makroeko-
nomiczne, starając się uchwycić ich naturę np. za-
dłużenia i  inflacji czy możliwości wprowadzenia 
euro w Polsce. Ważną składową dorobku Profesora 
są Jego prace dotyczące roli sektora pierwotnego 
w  rozwoju gospodarczym, przemian struktural-
nych i efektywnościowych w rolnictwie polskim 
i na świecie, innowacyjności, postępu technicznego 
i przedsiębiorczości, a także rozwoju sektora B+R 
w gospodarce. Warto też podkreślić podejmowanie 
analiz metod badawczych w naukach ekonomicz-
nych oraz kwestii językowych/terminologii jako ele-
mentów warsztatu naukowego badacza. Profesor jest 
bardzo czuły na poprawność metodologiczną prac 
naukowych. Znane były seminaria metodologiczne 
prowadzone wiele lat przez Profesora.

W ramach wydarzeń organizowanych przez Pol-
skie Towarzystwo Ekonomiczne Oddział w Bia-
łymstoku Profesor uczestniczy w spotkaniach do-
tyczących istotnych problemów funkcjonowania 
gospodarki, włączając się w dyskurs ekonomiczny. 
W spotkaniach Podlaskich Forów Ekonomistów po-
dejmował zagadnienia funkcjonowania podmiotów 
gospodarczych w warunkach kryzysu oraz mechani-
zmu cyklu koniunkturalnego. Systematycznie bierze 
udział w Kongresach Ekonomistów Polskich PTE.
Poza członkostwem w Polskim Towarzystwie 

Ekonomicznym współpracuje z ACES/ASSA (Allied 
Social Science Associations).
Profesor Kazimierz S. Meredyk jest osobą, która 

wniosła olbrzymi wkład w rozwój ekonomii w na-
szym regionie. Jego aktywność zasługuje na uho-
norowanie Go godnością Honorowego Członka 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego.� 
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